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W iadomości Krajowe i Zagraniczne.
—W  drukarni pzzy u licy  Mazowieckiej Nr. 1349 w y sz ło  
dziełko pod  ty tu łe m :  W ieczór adwentowy powieść n a r o ­
dowa, p rzeż  au to rkę  Z o fji  r E iń ilji napisana, tom ów  2,' 
dostać go można’ w księgarniach JPR. N. G li icksberga , 
Zawadzkiego i Wgc kiego',- B rzeziny  oraz S z teb ie ra  za 
ceng z ło ty c h  7 .

H o s s j a . — N adzw yczajny dodatek do dziennika P e te r -  
skiego, zawiera nas tępu jącą  wiadomość: z P etersburga
dnia 15 m arca. D nia  wczorajszego p rz y b y ł  do tute'jsze'j 
stolicy radca  koleg ia lny  G ry b o jed ó w , z ak tem  trak ta tu  
pokoju, z Persją i podpisanego dnia lu tego  w T u rk -  
manszai. Dwdeściejeden w zstiza łów  działow ych z w a łó w  
tw ierdzy,- ozna jm iły  natychmiast publiczności t a k  szczę­
śliwi zd a rz e n ie ,  będące skutk iem  sławnych czynów i 
negocjacji, obfite) w w ypadki niemniej świetne. A/V dn iu  
dzisiejszym odśpiewane b y ło  uroczyste  T e D einn  w k a ­
plicy pałacu  zimowego, ilez w rzeczy  emhe'j pobudek  
do'dziękczynienia' W szechmocnemu za ukończenie  wojny, 
uwieńczone'] korzys tnem  pokojem,' k tórego w arunk i w y ­
nagradzają wszystkie s t ra ty  n ieprzew idzianego najścia 
i zapobiegają m u na przyszłość. Rozszerzenie gran ic  
Rossji przez ten  traktat,  .*tawia- wszelkie poźądaUe rę k o j­
mie dla1 u trzym ania  stosunków pokój u z rządem perskim. 
N iezw łocznie  bcdzm m y mogli uwiadomić pubbcznOść- 
0,wszystkic:h- w arunkach  tej ważnej u m o w y .—■ IP sk ry p t  
N.' Patia do jenera ła  gubernatora wofennegó stolicy. T r a ­
ktat pokoju wiecznego między Rossją i Pers ją  zawarty 
i podpisany zos ta ł  dnia 10 lutego' r. b A k t  ti-n zape­
wnia Rossji g ran icę  nową; i pewną;; oprócz zupełnego

s tra t  w y n ag ro d zen ia ,  nabyw a ona kra je  p rż ś z  po łączę- 
n ie  pod jej rządy  C hana tu  E ryw ańsk iego  i Nakiczew an -  
skiego, k tó re  ńa p rzysz łość  nazyw ać się będą  prow incją  
A rm en ją .  T a k  więc pokó j zarówmo pożyteczny, jak. 
c h lubny  p o ło ż y ł  koniec  w o jn ie ,  ’ k tó rą  spowodowało’ 
n iespodziane w targn iśn ie .  D zięku jąc  B o g u ,  k tó ry  się 
opiekuje wszelką do b rą  sp raw ą  i k tó ry  oręż nasz no w ą  
uw ieńczył spraw ą, pospieszam y donieść wam o tym  szczę­
śliwym w y p a d k u ,  w p r z e k o n a n iu , że wszyscy wierni 
poddani po łączą  swe m o d ły  dziękczynne z te 'mi, iakie 
my do Najwyższego zanoślemy. T ra k ta t  poko ju  og łoszo­
n y  będzńć niezwłocznie w oddzielnym manifeście. Jestem' 
wam zawsze przychylny. — w P e te rsb u rg u  dnia 15 m ar­
ca 1828 ( p o d p is a n o )  M ikołaj.  —  D żieńnk  w Odessie w y ­
chodzący z dnia 3 marca o g ło s i ł  wiadomości o w inn i­
cach, znajdu jących  się w ok ręgu  miasta Odessy w ro k u  
iS17. Oto jest  jej treść.* Najdawniejsze winnice w o k o ­
licach Odessy pochodzą z r . 1798, i założone, są w o- 
sadzie, zwane) M ołdaw ianka. Pierwsze zasadzone tam 
szczepy sprowadzone b y ły  z w innic akerm ańskich i teraz  
jest jch do 5,000. Dla b raku  staranności winnica ta nie 
jest wielkie) wagi. Zdaje się jź  w pierwszych latach po' 
za łożen iu  Odessy m ieszkańcy tego  miasta mał o zważali 
na  upraw ę winnic. Dó r. 1807 liczono w Okolicach O- 
dessy ty lko  8 winnic, a w r .  1812 b y ło  ich już 18. Od 
tej-' epoki powiększała się ciągle i ulepszała uprawa w iii." 
nic. W  r. 1817 liczono 54 winnic , w r, 1822 b y ło  ich 
już 110, w r. 1827 liczba ich doszła do 162. Największa 
p lań tac ja  liczy 151.345 szczepów;’ jes t  ona własnoć ią je­
n e ra ła  m a jo ia  P o tje r .  W innica  ta  po łożona jest w mie)- 
scu, zwarłem Chólodnaja B a lkd . P ierwsze szczepy sprg- 
wadzono z Akier ma nu zasadzone b y ły  w r. 1820. W łaści­
ciel pomnaża' ciągle tę winnicę; zb y t  Ona- j b ś t  nowąr ^b i*
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j u ż  wielkie  z y s k i  m ia ła  p r z y n o s i ć :  W  162 winn icach
 J ,, i « n»r ,.li c i C3 rur ni/ norrn Arlofforr 1 i r» -» o 1 G^A Cł7 O S'/.P'/.P.
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«najdujący*-li się w  o k r ę g u  O de ss y  l iczą  1,930,870 szcze-
r ' j i ów,  z k t ó r y ch  372,575 zasadzono  w ,r.  1827. W tymże

r o k u  zebran o  w in a  21,683 w i a d e r  i 22 oxef low,  — WJ  VI  ly LI Ł C U l  a u o  U i u u  ~  i  ,  v j-v_ /^  a  — — '•» -»■ v. *. v • -

p i e r w s z y c h  s i e d m iu  dn ia ch  m a r c a ,  k u p i o n o  w Odes  
1200 c/ .etw: zbo ż a  m ie k ie g o  po II r. za c/ .etw;,  5,C

.  a  O n i  - _ _ o  _  n n  1_____ m

iSle

000■ ^ f V '?? r  7 7
p u d ó w  ł o j u  po  6  r .  80 kop :  i po 6 r .  90  kop .  T a i  
zb oż e  j a k  łój  ma o d b y t  za g r a n ic ę  zkąd  wnos ić  m o ż n a ,  żc 
o b a d w a  a r t y k u ł y  pójdą  w górę.  —  P rz ez  u k a z  z d.  13 m a r ­
ca u w o l n i o n y  z o s t a ł  od o b o w ią z k u  s z a m b e la n a  r z e c z y ­
wis tego  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę  h r .  F r a n c i s z e k  OżarowsKi .

(D.  P . )

A m E P i Y K A .  —  Z  N ow ego Y o rk u  cl. 2 m arca . J e n e r a ł  
B r o w n  n a c z e ln y  dowód zc a  s i ły  zbrojne)  l ądowej  krajów 
z j e d n o c z o n y c h ,  u m a r ł .  — Z  I ła w  arm y osta tn ich  'dni lu ­
tego. Wi e lk i  p o ż a r  dn ia  11 t. m. o b r ó c i ł  w p e r z y n ę  
600 do mó w  p r z e d m ie ś c ia ;  I I  l u d z i  u t r a c i ł o  życie .  P r z y ­
w iez ion o  tu i po ch o w an o  z w s z e lk ie m i  h o n o r a m i  woj-  
s k o w e m i ,  z w ło k i  ka p i t an a  P o r t e r ,  ( syna k o m m o d o r a  
teg oż  n a z w i s k a ) ,  k t ó r y  p o l e g ł  n ie d a w n o  w  bitwie-  s t o ­
cz one j  z h i s zpańską ,  f regatą .  Bez p o m o c y  200  f r a n c u s ­
k ic h  ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h ,  b y l i b y  za p ew ne  u le g l i  H i s z ­
pan ie , ,  n ie  okazal i  b o w i e m  podczas  b i t w y  żad ne j  en e r -  
gji.  — Z  M e x ik u  d. 23 s tyczn ia . P o j m a n o  w p r a w d z i e  
j e n e r a ł a  Br av o  wice - p r e z y d e n t a , k t ó r y  p r z e s z e d ł  do 
p o w s t a ń c ó w  , i r o z p o c z ę t o  ju ż  p r ze c i w k o  n i e m u  p r o ­
c e s ,  ale sądzą p o w s z e c h n i e ,  że śmierc ią  k a r a n y  n ie  b ę ­
dzie.  W o js k o  r z ą d o w e  o p a n o w a ło  T u t a z i n g o ,  gdzie 
g ł ó w n a  si ła po w s ta ńc ów  z n a j d o w a ł a  się. P l a n  tego.
p o w s t a n i a  nie b y ł  w y m i e r z o n y  p r z e c iw k o  k o n s t y t u c j i ,

■ i . ... 3 ___ : , ......x ...: • ............... t  . ,c. i . o i . . .  ■

n a n y  j e s t em ,  że p u ł k o w i  w as z em u  zaszcz y t  przyniesiecie,  
V iv e  le ldoi b y ł a  od po w ie dź  w a le e z n y c h  wojowników.u 
P o d ł u g  l is tu p i sanego  z M a r s G j i ,  miano  t am  odebrać 
przez  t e l e g r a f y  w i a d o m o ś ć ,  iż w T u ło n ie  ro ze sz ła  sie 
na g ie łd z i e  p o g ł o s k a ,  o p rz yb y c iu  p e ł n o m o c n i k a  Deja 
a lg ie r  k iego  do  zawartf ia p o k o j u  u m o c o w a n e g o ,  który 
po o db yc i u  k w a r a n t a n n y ,  be z w ło c z n ie  m a  się udać do 
Paryża .  W  M a rs y l j i  u w a ż a j ą  w o jn ę  z A l g i e r e m , tak 
d o b r z e  j a k  za u k o ń c z o n ą .  Do T u l o n u  z a w in ę ł y  dnia 
19 t.  m. t r z y  statki  p r z e w o z o w e  z wojskiem z Kadixu.— 
Pre fek t ,  morski  w T u l o n i e ,  w y s ł a ł  ok r  t  na siedzenie 
s t a tk ó w  ko rs a r sk ich ,  k r ó re  n iedaleko  C a b re r a  widziano.— 
W P a r y ż u  o d eb r a no  t e l eg ra f i c zną  w ia d o m o ść ,  źe  jene­
r a ło w ie  S tu bb s  i T a i pa  wsiedli  na okręt .  W  Se t  u bal wy. 
b u c h t y  z n o w u  r o z r u c h y ,  na uśmie rzen ie  k tó r y c h  siły 
zb ro jne j  u ż y ć  mus i ano ,  (G.  Z. )

H i s z p a n i a .| — u ł h  r \ i - u r \ .  —  c  M a d ry tu , dn ia  17 m arca . —  Dnia o-  
n e g d a j s z e g o  p r z y s z ło  do k łó tn i  mi ęd zy  żo łn ie r za m i  o- 
sady ,  a gwardzi s t ami  p r z y b o c z n e m u  P ierws i  u tysku ją  i 
p od ob no  nie  bez p r z y c z y n y ,  źe  g w ar d je  odb ie ra ją  w 
zu p e łn o śc i  sw o ją  n a l e ż y t o ś ć ,  g d y  t y m  czasem oni,  na 
n ie dos ta t ek  w sz ys tk i ego  są  w ys tawi en i .  (G .  B.j)

ale p rz e c iw k o  r zą dow i  t e raź n i e j sz em u .  —  J u ż  k i lk a se t  
 — - t j ni i i / i  „ t - n i -  — Z  B a s o ta  dn ia  21H i s z p a n ó w  odd a l i ło  się z k ra ju .

Styczn ia . W y b o r y  do  wie lk ie go  k o n w e n t u  idą  z po-  
Spłi i-hem, Z u p e ł n a  s p o k o jn o ś ć  panu je  n a  p o ł u d n i u .  A d n r -  
r a ł  J l l in g w o r t h  m ia n o w an y  . żó ł t af  g u b e r n a t o r e m  G n a y a .  
qi t i ly gdzie sp o k o jn o ś ć  p r z y w r ó c o n ą  zos tał a,  (G.  1 1 )

 ̂ RU SS Y .  — Z  B e r lin a  cl. 5 kw ietn ia . —- J. K, M. xią/.e 
Oran j i  p r z e j e ż d ż a ł  t ę d y  do  P e t e r s b u r g a . —  W 20  gimna- 
z j ach  n a l e ż ą c y c h  do sz ko lnego  o b w o d u  sz iązk iego ,  było 
roku  z e s z ł e g o  22 8  nauc zyc ie l i  i 5694 . uczn iów ;  z tych  
os ta tn ic h  u d a ł o  się 267  na u n iw er sy te t .  (jG.  B . )

F l i A N C J A . —  D o n o s z ą  z M a rs y l j i  co n a s t ę p u j e :  „ R o z ­
k a z ,  a by  wynaję to w szy s t k ie  s t a tk i  do p r zewiez ien ia  
j azdy ,  zo s ta ł  w y k o n a n y .  Rz ąd  p ła c i  p r ze wo z ow eg o  20, 
Ir.  oćł c i ęża ru  j e dne j  b e c z k i ;  (od 2000  f u n tó w ) ,  k o n t r a ­
k t y  zew ar te  zo s ta ły  na 3 mie s ią ce ,  a z a p ła ta  za ] i  
mies ią ca  za ra z  nas tąp i .  Jak  ty l k o  o k r ę t y  we wszys tk ie  
p o t r z e b y  za o pa t r z on e  zns tapą , w y r u s z ą ' n a t y c h m i a s t  do 
T u l o n u .  W.ydane do wsiadania r o z k a z y ,  t e n  ty l k o  p o r t  
z-3 mie jsce p r zeznaczen ia  wskazu ją .  S ł y c h a ć ,  że cała 
w y p r a w a  sk ład ać  sie b ęd z ie  z 12,000  l udz i  wszelkiej  
b r o n i ,  l icząc w to  3600 w o js k a ,  k t ó r e  z - l i a d y x u  p r z y ­
ł ą c z o n e  z o s t a n i e . — Z M o n tp e l i e r  d o n o s z ą :  „ D n i a  18 
w y s t ą p i ł  na  tu te j sz ym p lacu m u s z t r y  o dd z i a ł  d rug iego  
p u ł k u  a r ly l l e r j i  w z u p e łn e j  go towośc i  do ma rszu .  P r z e d  
w y r u s z e n i e m  w pochód,  p u łk o w n i k  T h u i l l e r s  p r z e m ó w i ł  
w t e  s łowa  do ż o ł n i e r z y :  Podof icerowie i sap.ery! Król  
w z y w a  was dó ud z i a ł u  w w y p r a w i e '  w 'jirtHiój. a wy 
m a c i e  się za szczęś l iwych,  że wezwaniu  t e m u  ppHkiązoi 
jesteście.  N ie w ia d o m o  nu,  czy będziecie mieli  sposobność  
odzna czen ia  się w o t w a r t y m  bo ju ,  w p o t y * an u  s i z  nie­
p rzy jac ie l em,  lu b  czy p oz os ta n ie  wam dać d o w o dy  wasze 
go  r o z s ą d k u  i zna jomośc i  waszych,  Co bać  nas tąp i ,  p r ze k o -

G r e c j a .  —; N o w y  ty mc za so w y  rzą d  g rec k i  7, os tał  dnia 
7  lu t e g o  u ro cz yś c i e  in s t a lo w a n y  w E g in ie .  Powszechna 
gaze  la Greck a  7, dnia 9 l u t e g o  umieszcza na s t ęp u j ący  
opis tej  u roczys tośc i :  —  „ D z i e ń  7 lu te go  b y ł  po s tano­
wi cni--m p r z e z n a c z o n y  do i ustal la ej i n o w e g o  tymczaso­
wego'  r zą du .  N a  go dz i nę  10tą p rzed p o ł u d n i e m  ukoń-  

: cz y ły  się wszys tk ie  p r zy sp o so b i en ia  do tej powszechne j  
' u roczys tośc i .  D ro g a  od  d o m u  prezesa  r zą du ,  aż do ko- 
' ściołu m e t r o p o l i t a ln eg o ,  gdzie  w y k o n a n i e  p rzys ięg i  odbyć 

się mi a ł o ,  b y ł a  u s ł a n a  g a ł ą z k a m i  o l iw nemi .  O wyzna­
czonej  g o dz in ie ,  u d a ł  się p rezes  w to w arz ys t w ie  w\  bra­
nych  ju ż  c z ło n k ów  p a n h e l l e n io nu  i s e k r e t a r z a  stanu 
( p a n a  Sp . i r idyona T r i k u p i )  w p r z y z w o i ty m  p or zą d ku ,  
w śród  mn o gi e go  l u d u ,  do kośc io ła  me t r o po l i t a ln e ­
go. Zaczyna l i  pa ra dę  uczn iowie  s z k o ł y  wza jemnego 
uczen ia  z chorą gwią ;  k a ż d y  t r z y m a ł  g a ł ą z k ę  o l iwną  w 
r ęku .  N ie s io n o  p o t e m  dwie cho rą gw ie  g reck ie ,  z m u ­
zyką  o k r ę t u  l in jo .vego Angi e l sk i eg o  Wars p l i t ę .  po
o r s z a k u  p rezesa  n as tępow al i  wszys cy  obecni  j enerałowie 
g r ecc y  i wyżsi  o f f i c e r o w i e ,  o raz  dla okazania  honorów,  
b cz n i  of f i cerowie z o k r ę t ó w  c e s a r s k o - r o s g ' j skich i kró- 
le .wjko-angiel .skich,  zn a jd u ją cy c h  się w por c ie  tej .wyspy. 
Z a  p r z y b y c i e m  p a r a d y  do kośc ioła ,  d u ch ow ie ńs tw o  śpie­
w a ło  na jpierwe)  z w y k ł ą  modl i twę ,  a p o t em  prezes  sta- 
n ą f  n ap r z ec iw  m e t r op o l i t y ,  t r z y m a j ą c e g o  świę tą  e- 
wang e l i j ą ,  w y c ią g n ą ł  p r a w ą  r ę k ę ,  i w y k o n a ł  g ł o ­
śno p rzys ięg ę  p r z e p i s a n ą  w Stern postanowien iu .  P o d o ­
bn ież  wyk on a l i  p rzep i sano  le.nże p os ta no w ie n i em  przys ię­
gę c z ło n ko w ie  p a n h e l l e n io n u  i s e k r e ta r z  s tanu.  Śp iewano
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polecn mal’a (łr.xologi]ą 1 zm ów iono  z w y c za jn ą  m o d l i tw ę
0 po m y ś l n o ść  t r zech  m o n a r c h ó w  o p ie ku j ąc ych  się G r e ­
cja Podczas  tej m o d l i tw y  w y s t rz e lo no  21 r a z y  z dziad. 
N a s t ą p i ł a  po lem inna m o d l i tw a  o powodzen ie  p rezesa 
h r a b i  ero C ap o d i s t r i a s  i no w e g o  r z ą d u  g reckiego,  a ok rę t y  
rossy j sk ie  i angie lsk ie  w porc ie  dal 'y J9 wys t rza łów dz ia ­
ł o w y c h ,  wy wies i ły  b a n d e r ę  G re ck ą ,  i r ó ż n o k o lo r o w e  
d ł u g i e  c h o r ą g i e w k i  p o w i e w a ł y  na ich m as z t a ch .  P o ­
w s z e c h n a  1 a u roczys tość  z a k o ń c z y ła  się ezę>temi o k r z y ­
kami  ludu :  N  ech ży je  na s z  prezesi  3W . p rezes  u d a ł  
eię na pow ó t  do d o m u  z t a k ą  okazałośc ią ,  z j a k ą  p r z y ­
b y ł  do kościoła .  N a t y c h m i a s t  zast awiono śn i a d a n i e ,  na 
k t ó r e m  byli  cz ło n k ow ie  p a n h e l l e n io n u ,  s e k r e ta r z  s tanu
1 zao-raniczni ofFicerowie,  i podczas k t ó r eg o  sp e łn io n o  
to a s t y  zdrowia  t r zec h  m o n a r c h ó w  o p ie k u j ąc yc h ' s i ę  -Gre­
c j ą ,  pomyś lnośc i  n a r o d u  g r ec k i eg o  i no w e g o  rządu.  
D z i e ń  t en  b y ł  d n i e m . r a d o ś c i  i p r z y j e m n o ś c i ,  a będz ie  
uw aż an y  za j e d n ą  z najpamiętnie ' j szych e p o k  Grecj i  z 
p o w o d u  inslal lacj i  n ow eg o  r z ą d u . » T a ż  powszechna  
gaze ta  G re c k a  umieśc i ł a  .dalej n as tę p u j ąc y  ok ó ln ik  j>- 
nera lnego-  se k r e ta rz a  w y da ny  dnia 7 lu t ego:  — „ G d y  J W. 
p rezes ,  P a n h e l l e n i o n  i s e k re ta r z  s i a nu ,  w yko na l i  dziś 
w o b e c  Judu  w kościel e p rzys ięgę  p r z e p i s a n ą  dawn ie j ­
sze m pos tanowien iem;  gd y  duchow ień s two  wyższe i n i ż ­
sze, wra z  ze wszys tk iemi  w i e r u e m i ,  b ł a g a l i  N a j w y ż ­
szego rzą dc ę  świata,  a b y  ł a s k i  swoje'j r a c z y ł  użyczać  tym 
• k t ó rz y  t e raźn ie j szy  rząd sk ł ada ją ,  i p rowadzić  ich p r a w ­
d z i w ą  d r og ą  szczęścia i pomyś lnośc i  n a r o d u ,  od j u t r a  więc 
za cz yna  i n s t a l o w a n y  r z ą d  swoje prace.  Uwiadamia się

, "wszyslk ch G r e k ó w  ja k i e g o k o l w i e k  bądź  s to pn ia  i s tanu  
a b y  Cii ju t r a  wszys tk ie  swoje p r ośb y  i p rze ł  .żenią poda-

. wal i  •bezpoś rednio do j e n e r a ln e g o  jsekretarj tUu,  k t ó r y  z 
o b o w i ą z k u  swego t r eść  ich p rze ds taw i  J IV. p rezesowi ,  
i  st/rmwMiie. do ro zka zów  je g o  załatwi . , ,
— P r e z y d e n t  G r  cji od po w ied z i a ł  dnia 29 s tyc zn i a  w ten 
sposób na o d e z w ę  kommissj i  za s t ę pcz e j ,  z l ew a j ąc e j  na 
niego obowiązki  r zą d o w e : ' ~ -< V p ry w a tn y ch  r o zm ó w  lnia­
n y c h  z walni ód  czasu j a k  się tu t a j  z n a j d u j ę ,  p rzeko nac ie  
gię bez  wątpien ia ,  że  mi n iepod ob na  b y ło  odpow iedz ieć  
p ie rwej  na u r z ę d o w e  pismo,  w k t ó r e m  mi p r zes y ł ac ie  o d e ­
z w ę  waszą z dn ia  24 t .  m. P rz eko na c ie  sie o tein j e szcze  
lepiej  ' gdy  od cz y ta c ie  pub l i czną  o d e z w ę ,  k tó rą  w k ro tce  
o g ł os z ę  wraz z po s t a no w ie n i em  o organ izac j i  r ządu ty m  
cz as ow eg o .  Jeśl i ,  j a k o  z a s ; “s y c e n i  zaufan iem n ar od u  
o b y w a t e l e ,  zdanie,  ni o . o na g ł e j  i k o n ie cz n e j  p o t r z e b i e  
p r z y ję c ia  i wyko nyw ani . ’ t e g o  sy s t e m  at u podzie lac ie ,  
dowiedz iec ie  mi prir.ez t o ,  źe  dziel ić go towi  j e s t e ś c ie  
ró w n i e  m o je  p r ace  i m o j ą " odpowiedz ia lności  Wyzna ję  
■wam M ości Pan ow ie ,  że  mi czynic ie  nadz ie ję  i że wam 
ufam.  ponieważ.wns pcwa żam .  Nie  mam p o t r z e b y  p r z y ­
pominan ia  wam dop ie ro  t e raz ,  że b y ł o b y  ba rdz o  n iewła 
sciwie,  g dy b y  się pub l i czność  o na j m n ie j s zy c h  sz c z e g ó .  
łach  dzia łań  moich k tó re  w k ro tce  p r z e d s ię w e z m e ,  pier  
we j  dowiedz ia ła ,  nim o nich po w eź m ie  wiadomość  w ty tn  
k sz ta ł c i e ,  w jakim mam zamiar  o nich  don ieść,  (Podp i s )  
Capodi s t r ja s .  1 eg o ż  sa m e g o  dnia ((up s tyczn ia)  napi­
sa ł  p r ez yd en t  p o do b n ą  o d e z w ę  do s e n a tu  w k tóre j  t akże  
nadmien i ł ,  że b y ł o b y  ba rdzo  n iewł aśc iw ie ,  g d y b y  p u ­
bl iczność już t e r a z  -o p r zy sz ły ch  j e g o  dz ia ł an ia ch  by ła  
uwiadomioną.  Dnist 3 °  w y d a ł  se n a t  grecki  n a s t ę p u j ą ­
cy  dek re t ;  “  S e n a t  grecki .  G d y  Pan  Jan Antoni

Capod i s t r i a - ,  k tó r e m u  na ród  grecki  wod ze  r z ą d u  p o w i e ­
r z y ł ,  da  G re c j i  p r z y b y ł ;  g d y  t r u d n e  o j c z y z n y  p o ł o ż e ­
nie i t r w a n ie  wojny ani dozwo l i ły ,  ani d o t y c h c z a s  nie 
do zw a la ją  w y k o n y w a n ia  w ca łe j  rozc iąg łośc i  u c h w a l o ­
nej w T r e z e n i e  i o g ło sz o n e j  kons tytuc j i ;  g d y  d o b r o  n a ­
rodu  ze wszys tk ich  p raw j e s t  na jwyż szem ,  a n a r i . 1, s t a ­
ranność o sw oj e  oca len ie  sen a towi  p o r u c z y ł ;  g ly s e n a t  
ty lko  oca len ie  G re c j i  ma na ce lu  i o sw ob o dz e n ie ,  n i e ­
mniej uszczęś l iwien ie  jej  za na j świę t szy  uważa  o b o w i ą ­
zek,  nak on iec ,  g d y  p r e z y d e n t  p r z e ł o ż y ł  p r o je k t  t y m ­
czasowej  zmian y  rzą du ,  p r ze to  se n a t  s tanowi ,  co n a s t ę ­
pu je ;  r j  P r e z y d e n t  wra z  z se n a te m ,  z w o ł u j e  na r ó d  g r e c -  
ai na z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e ,  na m o c y  p a r a gr a fu  c z w a r ­
t e g o ,  dwu dz i es t e go  sz ós te go  p os ied zen ia  w T r e z e n i e .  2) 
R z ą d  ty mc za so w y  o t r z y m a  o r g an iz ac ję  podług- n as tę ­
p u j ą c y c h  a r t y k u ł ó w .  ( T a  nas t ęp u j e  o rgan iz ac ja  Panhe i -  
lenionu.  k tó r ą  cz y l e fn ic y  ju ż  w p o p r z e d n ic h  n u m e r a c h  
mieli udz ie loną)  3 )  S e n a t  s k ł a d a  n in ie j szem obowiązki  
sw eg o  u r zę d o w a n ia  p r aw od aw c ze go .  E g in a  dnia 30 
s ty c zn ia  1828. ( (Podpis)  P re zyd .  se na tu .  R e n i e r i .  P od ­
pisy 84  se n a t o r ó w  i p i e rws ze go  s e k r e t a r z a . —  P r e z y ­
d e n t  p r z e s ł a ł  w dn iu  31 stycznia-  Sen a to wi  n a s t ę p u j ą c ą  
o de z w ę:  Nie  m o g ę  wam lepie j  Mości  panowie  w y n u ­
r z y ć  mo ic h  u c z u ć ,  j akiemi  mnie  d e k r e t  wasz z d n ia  
w cz o ra j s z eg o  n ap e łn ia ,  jak p r ze z  udz ie len ie  wam listy 
k a n d y d a tó w ,  k t ó r ą  mi p rze z  g r z e c z n o ś ć  sw o ją  wielu z 
p oś r ód  was i z p oś r ód  kommissj i  r zą dzące j  na m o ją  p r o ś ­
bę p r z e ł o ż y ł o .  -Po sy ła m  ję WPar tom,  aby m w y p e ł n i ł  
s um i en n ie  ob o w iąz ek ,  k tó ry  w ode zw ie ,  ju t r o  o g ł o s i ć  
się ma ją c e j ,  w z g lę d e m  narodu  zaciągam.  P ros zę  was z a ­
t e m ,  ab y ś c i e  l i s ty t e  p r ze j rz e l i ,  1 inne sporządzi l i ,  na  
k t ó r y c h  chc ie jc i e  umieśc ić  nazwiska o b yw ate l i ,  co pod­
d i n g  zdania w as z eg o ,  na j l ep ie j  p e ł n i ć  m o g ą  obowiązk i ,  
z a c h o w a n e  dla nich  w o rgan izacj i  n ow eg o  r zą d u  ly m -  
c-zasowago.  E g in a ,  dnia 31 s t y c z n i a  1833. ( P o d p i s )  p r e -  
zyd.  Ca pod i s t r j a s .  —  P o d o b n ą  o d e z w ę  p r z e s ł a ł  p r e z y  
d e n t  kommiss j i  r ząd ząc e j ,  a naz a j u t r z  o g ło s i ł  o d e z w ę  
(_którą j u ż  w gazec ie  umieści l i śmy d a w n i e j . ) —Dni 1 4  l u ­
t e g o  w y d a ł  p r e z y d e n t  kilka d ek r e tó w .  P ie r w s z y  brzmi  Nk 
nas't-ę'pu je: A r t  1) U s t a n o w i o n a ’ będ z ie  r ada  w o j e n n a
z w a n a  P a lu n ik o n  E u in h n ljo n  k tó r e j  obowiązki  a a  te rn  
p o l eg a ją ,  iż r o zw aż ać  i ko n t r  ©Iłować będz ie  s p r a w y ,  t y ­
cząc e  się ope rac j i  w o j e n n y c h  i - s ł u ż b y  w o js k o w e j ,  k t ó ­
re jej p r z e ł o ż y  p r e z y d e n t .  D w a j  d o w ó d z c y  na zelni ,  
l ą d o w y  i m o r sk i . ' s ą  z p rawa cz łonkami  jtej r a d y ,  n i em u wij 
inni g r e c c y  j e n e r a ł o w i e  i ad n i r a ł o w i a ,  k t ó r y c h  p r e z y ­
d en t  do sk ładu rej wezwie .  Przerwo In iczyć b ę d z ie  t e j  
r adz ie  sam p r e z y d e n t .  O d d z ie ln e  po s ta no  wionie o z n a ­
czy bliżej o rg an izac ję  i obowiązki  r a d y  w o j e n n e j ,  j n u y "  
d e k r e t  z a p r o w a d z a  radę m in i s t e r i a ln ą ,  z w a n ą  J pńr-  
g ih o n  E itu ib u ljrm , k t ó ra  z a jm o w a ć  się ma  sp raw am i  za -  
wne t rz nem i  , hand l u  i żeglugi  do ty c zą ce m u  niemniej  
wsże l  kie mi in n e m i ,  jakie j e j  wskaże  p r e z y d e n t ,  pod 
k tó r e g o  k ie run k iem  będz ie  p r ac ow a ła .  T rz e c i  de k r e t  
us t a n aw ia  ko mnis je  ko śc ie l n ą ,  z w a n ą  «'2 ikUsi.nl 
Evitroi.’i, k tó r a  ud z i e l a ć  będzie r ządowi  ob jaśn ień ,  t y ­
c z ą c y c h  się s t a nu  i p o t r z e b  kośc ioła .  C z w a r ty  d e k r e t  
oz na cza  bliżej o r  an izac ję  i p r o c e d u r e  Panel leuio.nti .  
M tg i s i r a tu r a  ta o d b y w a ć  będz ie  pos iedzen ia  codz ienn ie  
oproc-z świą t  od  go d z i n y  9 do 12, a w razie., p o t r z e b y  
t a k ż e  po p o łu d n iu  od g o d z i i y j j  do 6. S e k r e t a r z e  z d a
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j ą  ' co dz ie n n ie  z c z y nn o śc i  j e j  s p r a w ę  p r e z y d e n to w i .  , i ch w ł a d z e  k o g n i c y j ne  za jąć moż e ,  W e  w p ły w ie  wdzię-
W ię ks z o ść  g ło s ó w  r o z t r z y g a _____ Pi ą ty  d e k r e t  p r ze p i su ­
j e  f o rm u ł y  p rzysięgi .  —  P r e z y d e n t  mi an ow ał  cz łonkami  
Panel l en ionu  n a s t ę p u j ą c y c h  z n a n y c h  ju ż  poprzednio  
u r zę dn ików:  J e r z y  K o nd u r j o t i ,  A n d r z e j  Zaimi,  P io tr
M au ro m ic ha l i ,  N.  Spi l jadi ,  J e r z y  Psy l l a ,  Z o g ra f o ,  A. 
P ap pn do pn l e .  Chr .  A en ia n  i C h r ,  Mlonari .  Ci cz ło n k ow ie  
objęl i  t r z y  w y d z i a ł y  ska rbu  sp raw  w e w n ę t r z n y c h
w ojn y . ( D A . )

W iadom ości Naukowe.

o s Z T  U C E .

p  r ; e z J.  Li. Ż u k o w s k i e g o . -
'('D a lszy r->

J f, III. W s z y s t k i e  rrczircia nas ze ,  są  sku tk a m i  w z r u ­
szeń  duszy.- N i e k t ó r e  m o m e n t a  w ż y c iu . c z ło w ie k a ,  r ó ­
wnie  jak n i e k t ó r e  m o m e n t a  w  f e n o m e n a c h ,  sp ra w uj ą  
be z po ś r ed n io  wzru sze n ia ,  k t ó r e  w y ł ą c z n i e  na czas p e ­
w n y  o ga r n i a ją c  u m y s ł ,  p rz e n os zą  go za g r an icę  . zmy­
s ło w o ś c i  i świata z e w n ę t r z n e g o .  C z y n n o śc i  nasze  w s z e l ­
kie,. m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  za c i ąg łe  ob jawianie  się s i ł y  u- 
m y s ł u  w s z e r e g u  n i e s ko ń cz on j ' ch  mod yf ik ac j i  s w o ic h  w 
św ie c t e  z m y s ł o w y m .  S ku tk ie m  te j  czynnośc i  bęz wzg lę -  
dnie na t e n  świat  d z i a ł a j ą c e j ,  p o w s ta ją  sztuki  k tó r e  j ako  
w y k o n a n e  w czas ie i p r z t s i r z e n i ,  wys ta .wują  p r z e d m io ­

t y  z m y s ł o w e ,  są i s to tnie u z m y s ło w io n y m  promien iem tej  
dz ia ł a lnośc i  u m y s ł u  wyższ e j  nad  świa t  z e w n ę t r z n y  i 
zm ys łowość . -  Z t ą d  w y p ł y w a  i ch p r z y m i o t 1 unoszen ia  
u m y s ł u ,  czyl i  o b ud ze n ie  uczu ć  p r z y j e m n y c h  łub w zn io ­
s ł y c h .  Sztuki  p o d o b n e  w ra że n i a  s p r a w u j ą c e ,  n a z y w a ­
m y  w ję zy ku  na u k o w y m ,  es t e ty czne ra i ,  albo j a k  po wsze 
chn ie j  pięknemi .  N ie k t ó r z y  e s t e t y c y  n i e m ie cc y ,  u c z u ­
cia p o w y ż sz e ,  o b e j m u j ą c  pod  j e d n e m  n az w an ie m p i ę ­
k n o śc i ,  dzielą  j ą  nas tępn ie  na p iękność  żeńską ,  czyli  
wdzięk  i na  p ięk no ść  m.ęzką czyl i  wzn io s ł ość .  P odz ia ł  
t e n  m a j ąc y  w pra w dz i e  za sa dę ,  nie j e s t  zaspoka jającym' ;  
a lbowiem j k wdzięk nie j e s t  o b c y  m ę ż c z y z n o m ,  t ak 
w zn io s ł o ść  cz ęs to  udz ia łe m byw a  kobiet. .  Z t e g o  w z g l ę ­
d u ,  j ako t e ż  z wielkiej  r ó ż n i c y  ucz uć ,  p r z e z  . te dwie  
wł asnośc i  s p r a w o w a n y c h ,  inni e s t e t y c y  p r zy z na ją  b y t  
każde j  z osobna, ,  wzn ios łoś ć  u w a ż a j ą  j ako  p r z e c iw n ą  
u c z u c i o m  wdzięku ,  czyl i  w łaśc iwe j  p iękności  i z t ą d  
m o g ą c ą  z nim tw o r z y ć  h a r m o n j ę .  Ni e  w da ją c  się W 
roz t ,  z y g n i en ie  t e g o  sporu ,  pow ie m y ty lk o ,  że  g r an i ­
co t y c h  dwti uczuć,  Bader  t rudne '  są do o z na cz en i a ,  
ba rdziej  j e sz c ze  w d z ia ła n iu  i c h  wewnę t rzn - im,  jak pod 
w z g l ę d e m  objawienia się ich w św ie c ie  z m y s ł o w y m . — 
S k u t - i  ich n igdy  nie dają; się u cz u ć  r az em  w jedn e j  
chwil i ,  ani t e ż  bez  w z a je m n eg o  os łab ien ia  za ra z  po s o ­
bie n a s tę p o w a ć  mogą .  W z r u sz e n i a  p i e ’- mości czyl i  ,wdzię 
ku są .miłe,  poc iąga jące ,  p r z y je m n e .  Wa so ł oś .  , u śm i ec h ,  
ża r t  i t. p. g ran ic zą  z ucz.u iem piękności  i. ni ..-raz . rzez 
„ j e  o ż y w ia n e  b y w a j ą 1 Wdzięk  nie p r z y t ł u m i ą  w zg lę du  

f o r m y  c/.yli na  z e w n ę t r z u  >ść p r z e d m io tu  i rozb io rem

ku na  wo lę  i r o zu m ,  ok az u je  się j e s z c z e  dążność  do 
z m y s ło w o ś c i  i p e w n a  sposobn ość  p o ds yc an ia  żądz.  —- 
Jeże l i  z p rz ym io ta m i ,  ucz uc ia  wdz ięku  sp r aW ującemi ,  po­
ł ą c z y  się m o c ,  z e w n ę t r z n a  wie l koś ć ,  w y s o k a ' po waga,  
lub  cóś s m ę t n e g o ,  na t e n  czas  obraz  p i e rw ias tko  wo wdzię­
ku,  p r z y b ie ra  c h a r a k t e r  wzn ios ły .  Wszakże  i bez  przy­
mio tów w dz i ęk  z n a m i o n u j ą c y c h ,  a n a w e t  częśc ie j ,  do- 
zna wać  m o ż e m y  u c z u ć  p o d o b n y c h .  W zn io s ł o ść  obu­
dzą w d u sz y  wzr usz en ie  u r o c z y s t e ,  ( i )  p o r y w a j ą c e ,  naj­
wyższ e  i z u p e ł n i e  ob ec n o ść  z iemskiego świa ta  gaszące ,  
U cz u c ia  t e ,  od  p rz e dm io tó w  z e w n ę t r z n y c h ,  odb ie ramy 
dw o ja k o ,  ex tensive  t o  j e s t  g d y  obraz  lub p r z e d m i o t , jani 
p r zed s ta w ia  się w og r o m ie  czyl i  z e w n ę t r z n e j  wielkością 
Wznios łość  t ak iego  o b ra z u ,  j e s t  wzn ios łośc ią  p rzes t r zeni  
czyli  bytu;  n i e k tó re  f e n o m e n a  n a t u r y  i n i ektóre  zdzie ł  bu­
d o w n i c t w a  n a l eż ą  do t e g o  ro dz a ju  wznios łości .  Niema 
tu  ża dn eg o  w zg lę d u  na fo r m y  i  p r z y m io ty  wdz ięku .  Uczuć  
wzn iosłości  intensive  d o z n a j e m y  g d y  sam o dzia łan ie  mo­
cy  j e s t  p r z y c z y n ą  wzr usz en ia  i uniesienia  umy s ł u .  Jest  
to wzn ios łoś ć  życ ia  czyl i  czasu.  I  t u  fo rm a  nie j e s t  jej 
ko n ie cz ną  p o d s t a w ą  ani wzg lę dem .  U m y s ł o w a  czyl i  w e ­
w n ę t r z n a  w z n io s ło ść ,  p o l eg a  na sile w y b r a ź e ń  i ud o sk o­
nalenia woli.  W ie lk a  m) śl,  s z l a c h e t n y  c z y n  , m ęz tw o  w 
wa lce  z p r ze c i w no śc ia m i ,  ro zp a cz ,  t ę s c h n o t a ,  żal ,  it.p.- 
z l ew a j ą  w u m y s ł y  w z n io s łe  w zru sze n ia ,  w y r y w a j ą c e  
ich z  g ran ic  z m y s ł o w e g o  zamknięcia.  C z y n no śc i  t e  i 
w zr u sze n ia  są  m o m e n ta m i  d o s k on a ło śc i  cz ło wie ka .  
U z m y s ł o w i e n i e  i ch j e s t  za da n i em  sz tuk  e s t e t y c z n y c h .

(JDokończenie nastąpi, j)

( \ )  D a w n i  P o la c y ,  wrażenie  w znios łości  oddaw ali  przez  wyraz  u r o ­
c z y  s t o  sc,- p rz y  o d rodzen iu  sic św ia t ła  p o d  w p ły w em  cudzoziemcfcy- 
zny ,  w y raz  ten u m y s ło w y  i dziwnie do'brze rzecz m alu jący ,  zapo inn ia-’ 
n y ,  a późn ie j  p rze is toczony  zos ta ł ,  t a k ,  iź dziś’ k a ż d e  im ieniny,  k a ­
żdy  obchód ,  u c z t a ,  nazy w a  się u roczystośc ią .  W  miejsce zaś jego, 
niewiein  k to  p ierw szy  p o d s u n ą ł  te n  w y raz  gó rn o  ś.ćy k tó r y  d o tąd  
gdzie niegdzie  się u t rzym uje .  Ale1 ani ten w yraz ,  ani d ru g i  w pi-' 
smach St* P o to c k ie g o  gęs to  s iany  s z c z y t i r o ś ć ,  nie m ogą  bydź • 
przez  p ra w d z iw e g o  e s te tyka  p r z y ję te ;  są bow iem  .bardzo zm ysłow e 
a z a te m  n ieograniczonej ,  i na jw yższej  w łasności  duszy t łu m aczy ć  nie 
m ogące .  L e p sz y  od  nich  w y raz  pl-zez K.- Brodzińskiego* używ any , 
w z n i o s ł o ś ć ,  od p o w iad a  oil n iem ieck iem u  E rh a b e u h e i t  i malu­
je dosta teczn ie  s tan  u m y s łu ;  a lubo nic wyrównywa* wyrazowi 
u r o c z y s t o ś ć ,  g d y  m u  j e d n a k  t r u d n o  przy wrócić daWn.e z 'naczmle, , 
p rze to  w pism ach  es te tycznych  stale u ży w an y  b y d ź  winien, jako 
nierównie  wyższy  .od z m y s ło w y c h  g ó r  n o i  c i: i s z c z  y t  n o ś c i.

W  i d o w i s k a w S t o  l i c y.

D ziś  w  sali ra tu szow e j  wielki  k onc t  r t  na  fortepjanie  P. Hummla'. 
Jo rd a k i  ICuparenko na k ra k o w .  przed 'n .  p o d  ISrein ódo p okazyw a ć  

będzie* n o w o  w ynalez iony  in s trum en t  !B an. '

(PV  drukarni p rzy  uli:cj Noworni'ejskiej pod Nrem  1G3.)


